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NAYJASNIEYSZY KROLU PANIE NASZ MIŁ. 
PRZEŚWIETNE SKONFED: RZPLITEY STANY! 


| o Rząd, idzie © wszystko w Oyczyźnie Naszey, Czas > 
który żyiemy „ i który Żyć będą potomni po Nas Polacy, sta- 
wa przed oczami naszemi; z uszanowaniem patrzę na troskli- 
wość, z którey pochodzi , że gdy naylepiey życzemy Oyczya 
źnie , lękamy się , żeby życzeniom naazym przyszłość nie dafa 
skutków żałosnych. Życia nasze w pośrzod wolności wzieliśmy; 
wychowały Nas tkliwe Matki» kryiąc przed naszym uczuciem 
niedolę , którą znosiły, a ucząc mifości ku wolney Qyczyźniez 
tak wyżywieni, klęski nawet nasze lubiemy, bo ie znosiemy 
dla OQyczyzny » i razem z OQyczyzną, którą kochamy, ztąd pos 
chodzi w zamysłach o Rządzie troskliwość o Wolność , ztąd 
wynika Ów spór, który między sobą wiedziemy , który opoźnia 
wyroki nasze, który kiedy opoźnia? chce doskonalić, kiedy 
pośpiechowi przeszkadza ? chce nie dopuszczać „ żeby zaszły 
takie „ którychby$my i My żałować mogli, i Pokolenia nasze 
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© złą dolą swaią Nas przeklinaiąc „ cierpieć musiałyby nasz nie- 
namysł , a swoie nieszczęście. Mieymy ostroźność NAYTASN: 
STANY! zachowuiąc Jey drogi, uydziemy tych bfędów „ któ- 
rych inne Państwa albo żałnią same „ albo są Żafowane , lecz 
STANYJNAYIASN: gdy bydź ostrożnemi należy, żebyśmy Praw 
mylnych nie stanowili; bydź też bacznemi winniśmy, żeby- 
śmy nie zostawili Oyczyzny bez żadnych: Prawa dawne , mo- 
cą których pozostała i byfa sławną Rzplita nasza , iuż Nam nie 
stużą, niepamiętnc są dni sławy Oyczyzny i szczęscia naszego, 
Nad-Dziadom naszym ledwie przyznać możemy doświadczenia 
pomyślne „ a po nich iuż tylko została Polakom tęsknota do 
szczęścia, i ubolewanie , że go nie maią. Nie w tym iuż wieku 
żylemy „ w którymby Prawa dawne naszym nieszczęściom były 
pomocne s nie płacii przedtym Polak Podatków, nie utrzymy- 
waf płatnego Żofnierza, swoiey szczególnie obronie ufaf, ani 
się iękaf podstępów i zdrady, któraby jego Wolność zniszzzyła, 
sobie i swoim Ustawom ufaigc , równie od podłey boiaźni, iak 
od podeyźrzenia daleki , ostroźności zaniedbaf, zawistni sławie 
iego i.powodzeniu Sąsiedzi wady iego i staboście liczyli. a 
przeciw nim doskonalili siły „ które się razem na Nas nieba- 
cznych zwałiły w ten czas właśnie „ kiedy Władysław IV. osie 
rocił Królestwo; Czyśmy odtąd byli szczęśliwi? czy raczey za- 
mieniaiąc nieszczęścia iedne na drugie znaydowali w przerwach 
wytchnienie ? tego Polak Polakom przekładać nie będę , ubywato 
coraz więcey z Granic Kraiowych , a wgfąb pozostałey reszty 
zawsze się posuwał nierząd , i miłość naszych nałogów poświę- 
canych dawnością „ Co rok starszą » ico rok bardziey szanowną. 


NAYIASNIEYSZE STANY! wymówię rzecz Wam i sobie 
niemiłą, ale wymówię prawdę, ieźliśmy kiedy zdali się pole- 
pszenie zamyślić , był to cudzey potrzeby, a nie naszego uzna- 
nia skutek , co do Nas? pisaliśmy Prawa, któreby Nas iednych 
ocalafy wewnątrz od drugich , albo takie, któreby Nam iednym 
upewniały pierwszeństwo nad drugich , weyściom zewnętrznym 
nie tylko nie broniliśmy przystępu , ale ufatwialiśmy drogi; Pra 
wa nasze , które iednych przekładały nad drugich, w iednych 
ku drugim nienawiście mnożyły, ztąd wynikały domowe Woy- 
ny, i na ich wsparcie, cudzey broni wezwanie , ztąd zatym 
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wynikały zniszczenia, a po nich Prawa zwycięzkie, które Są- 
siadów naszych Panami naszemi a Nas wzaiemnemi Nam sa- 
mym nieprzyiaciofmi czyniły „ blisko półtora wieku , albo Sey- 
mów nie byfo, albo były nie dla Nas, 


Zdaliśmy się postrzedz nieszczęścia nasze i przyczyny, 
z których one wynikły, gdy Seym ten zaczynaiąc spoiliśmy się 
związkiem wzaiemnym, gdy w związku spisanym przyrzekli- 
śmy sobie Skarb i obronę, przyrzekliśmy ulepszenia wewnętrzne, 
wyrzekaiąc się interessi prywatnych. są to słowa, i są cele 
Związku naszego. 


To gdym czytaf N. STANY! wzniosłem nie raz ręcę 
do Boga, dziękuiąc, że mię do społeczności z Wami przezna- 
czył, i prosząc, żeby mię uczynił godnym spolności sławy, 
do którey Was prowadziły zamysły wasze. 


Szliśmy drogą zamiarów naszych, i postępki nasze wzbu- 
dziły ku Nam wdzięczność w Rodakach , ściągnęły na Nas ba- 
czność w Europie „ zagrożenia „, które Nam oświadczono » poe 
niżyliśmy z męstwem , które byfo godne wolnego Narodu ; Przya 
iaźń, którą Nam ofiarowano , przyięliśmy z tą przystoynością, 
iaka zdobł ludzi, którzy gardzić nie zwykli, a być gardzone- 
mi nie znoszą; nie dość mieltśmy na tym , będąc wolni „być 
obronni chcieliśmy, i iednomyślnie liczba Woyska wykrzya 
knioną została „ mimo dawne Prawa, które Woysko mieć w po- 
deyźrzeniu kazały. 


Zbyt iest dzielną sprężyną w Rządzie siła Woyskowa , 
Wolność nasza chcieliśmy żeby sifą władała „ i dla niey stra. 
szną nie byfa , ustanowilismy więc Władzę » któraby nie zawi. 
sała od tych Praw niewolniczych „ które nam moc zewnętrzne 
pisata, 


Ufność naszą ku Nam samym. ubezpieczaiąc , lubośmy 
siebie być mogli pewnemi dla siebie» przepisajiśmy atoli przy- 
siggi, które oczyściły przysięgaiących od posądzenia i porozue 
mień o skľonność inną, prócz tey „ którą należy Oyczyźnie;, 
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Europa uyrzała Nas Narodem poświęconym sobie icdyu 
nie i panowanym przez siebie , żebyśmy mowić do niey i da- 
wać odpowiedzi sposobnie mogli?ustanowiliśmy Deputacyą Spraw 
Zagranicznych, 


TE.. było Woysko ustanowione uczynić Woyskiem 
skutecznym, na to trzeba było Skarb zapomodz dostatkiem s 
zawadzały Nam Prawa cudze , które cudzym potrzebom słu- 
żyły, a czyniły Nas niebezpiecznemi o przywłaszczenie tego, 
co będąc naszą własnością , staćby się mogło narzędziem za- 
tracenia naszego. Prawa te długo z Nami walczyły „ długo bro- 
nifty nieprawey władzy , która władzę Rzplitey osłabiać prze- 
znaczoną była, aleśmy w ostatku zniszczyli Prawa przemocy, 
i w ten czas zaraz maiątki nasze poświęciliśmy użyciom Oy- 
€żyzny naszey. 


Wzrastał Skarb publiczny s mnożyło się Woysko, i opa- 
trzenia do iego potrzeb stosowne, z pociechą zmnieyszał O- 
bywatel dochody swoie , z pociechą przenosił zapasy z Skła- 
dów prywatnych do Składów publicznych, błogosławił przed- 
sięwzięciom naszym , ale się trwożył o przyszłość. Pociecha 
iego stafa się zupełną , gdyśmy zwyciężywszy zawady s z któ- 
remiśmy walczyli, opatrzywszy potrzeby , które były nagiemi, 
"ozesławszy Ministrów do Dworów między któremi albo utwier= 
dzenie szczerey przyiaźni albo odwrócenie szkodliwych zamy- 
słów było potrzebne, gdyśmy zapobiegłszy zamieszaniu wnę- 
trznemu » poczyniwszy niektóre kroki, które powrot zamię- 
szania czynią trudnieyszym „ zamyślili ustawę Rządu trwałego i 
Proiektowanie opisów polecili Deputacyi, z Mężów mifością 
sławy rządzonych złożoney„ a w ten czas zaraz zmocniliśmy 
Kray związkiem postronnym. 


Przyszedł czas, w którym Prawa Nam od Narodu wy» 
branym ‘stawić się przed Narodem kazały, w którym sprawy 
nasze Narodowi odkryć winni byliśmy ; pomniycie N. STANY! 
że iedni za prawem mowili, innym zdało się , iż Prawu raczey 
uchybić należy , niż podać w niebezpieczeństwo potrzeby Rze- 
plitey nieopatrzone , Rząd nieopisany » tak stałosię dla potrzeb 
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i Rządu „, ustąpiło Prawo Narodu , zcierpiaf to Narod. nadgra- 
dę tey uymy w skutku obietnic , któreśmy uczynili zakładał. 


Ufni gorliwości naszey odmawiaiąc na ten czas właści- 
wych Narodowi Seymików , termin związkowi naszemu nazna- 
<«zyliśmy, Rady tey ustawie przeciwne , ustąpiły radom przy- 
wodzącym przyczyny ważne s niebezpieczeństwa groźne » usta- 
wa poddaiąc Obywatela posłuszeństwu, czuć mu zakazała, co w 
niey uchybionego postrzegaf. 


Y My wszyscy i cały Narod czekał w spokoyności sku- 
tku przedsięwzięć i uczynionych tym uroczyściey obietnic, 
żesmy zamknąwszy w samych sobie powinność dokonania wszy- 
stxich zamysłów , i samym sobie po terminie, któryśmy wy- 
znaczyli zabronili kończyć coby ieszcze nie dokończone było, 
i Narodowi zabronili użyć śrzodka, którego użycie iedynym 
było sposobem , żebyśmy ratowali Oyczyznę zagrożoną klęska. 
mi nowemi, a otoczoną przewodzeniem dawnym w Xięgi Praw 
naszych dla uszanowania wpisanym. 

Przyszedł czas N. STANY! który Nam ukazuie koniec 
przeznaczenia naszego zbyt bliski, a koniec naszych przedsię- 
wzięć nazbyt daleki; widziemy termin , do któregośmy pozwo- 
lili sobie prac naszych dla Dobra Oyczyzny , ale widziemy oraz, 
„że. Dobro ieszcze upewnione nie będzie; skończemy powołanie 
nasze „ a koniec naszych zamiarów oczekiwaniu zostanie s zwią» 
zek nasz przerwany będzie , a w nim przerwaną będzie spo- 
sobność kończenia Ustaw z taką dzielnością , ziakąśmy Ustawy 
zaczeli; prócz wnętrznych zawad, czyli się postronnych spo- 
dziewać nie mamy? czy wszystkie śrzodki nie będą na to uży- 
te, żeby Nas w zamięszaniu zostawić? gdy to iest pewne, 
gdy nazbyt oczywiste, nim postąpiemy. w Ustawach? nad pe- 
wnością dokończenia zaczętych zastanowić się należy. 


Godna iest zawsze uszanowania ostrożność , iey to był 
skutek s że termin Konfederacyi ograniczonym został , Władza, 
którey rościzgłóść ograniczoną niebyła', gdyby nie miała ogra- 
niczonego czasu ço do trwałości „ będąc straszną, staćby się 
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mogła niebezpieczną; czas kładąc granice iey trwaniu, kTadł 
razem granice mocy; Konsulaty i Dyktatury Rzymskie, nie 
przeto Rzymowi dfego szkodliwe nie były, żeby nie miały 
Władzy „ale że miały czas zakreślony , do którego Władza trwać 
miała, nie przeto w czasie stały się szkodliwe „ że miały wła. 
dzę; ale iż dopuszczono przywłaszczyć czas do używania wła- 
dzy nad zwykiy zamiar. 


Ostrożnością rządzeni skróciliśmy termin Konfederacyi 
naszey , lecz gdyśmy przeświadczeni , że termin nie wystar. 
czy zamysłom , gdy to widziemy, że Rządu opisy dokończone 
nie będą, gdy bez ugruntowanego Rządu przyszłoby Nam przy 
końcu powołania naszego » rzucać} Oyczyznę losom ,i wewnątrz 
i zewnątrz niepewnym , gdy oczy postronne pilne są naszych 
słabości > żeby za ich pomocą z naszych utrat sobie czynili 
zyski. N. STANY! inna przeciw innym niebezpieczeństwom 
ostrożność skłonić Nas powinna do kroków , które Nas pe- 
wnemi uczynić mogą, i Rządu i bezpieczeństwa, 


Celem Związku naszego Skarb, Obrona, i ulepszenia we- 
swnętrzne , obmyslone są Skarb i Obrona, ale te urządzenia » 
ulepszenia wewnętrzne, obmyślenia czekaią, dla nich* zaszło 
Prawo uznaiące Rządu potrzebę, dla nich do- opisu Rządu De- 
putacya wyznaczoną została, dla tych ulepszeń Mężowie, któr 
rzy Deputacyą składali, przynieśli przed Was liczne Proiekta, 
są Proiekta, ale ulepszeń ieszcze nie mamy; te iednak ieźli 
kiedy były potrzebne? w tym czasie konieczne i albo one ue 
stanowić winniśmy „ albośmy i nasz cały Narod, i świat cały 
zawiedli ; tak iest, świat cały ufał naszym zamysłom; i gdy. 
śmy grunt do Ustaw Rządowych rzucili, gdyśmy postanowili 
Zasady, wtenczas ludzki i wspaniały Monarcha, co dotąd przy» 
jaźń tylko oświadczał , w stałe wszedł wzaiemnych warunków 
obowiązki z Nami; wtenczas (tak wiemy) i dalsze Państwa 
Europy, i innym częściom Swiata Panuiący potężny Sułtan, 
nie sam tylko interes bezpieczeństwa swolego w Nas uznawać 
zaczęli.  Dotgd N: STANY! ieźli Nas uważano? uważano Nas 
iako narzędzie przydaiące potęgi temu „ kto Nas przywłaszczyz, 
uważano iako szkodliwych tyle, ile Nas szkodliwemi uczynić: 
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chciałaby sifa przewodząca nad nami; odtąd iestestwo nasze 
oświadczywszy naszym właściwie, daliśmy światu uwierzyć, 
żę w miarę postępków z Nami, i szkodliwemi i pomocnemi 
być możem. 


Narod Nasz i Narody postronne czekaią ulepszeń naszych 
wewnętrznych, a Nam samym którzyśmy one przyrzekli, roz- 
paczać o nich przychodzi, i ieźli nasza gorliwość nie weżmie 
śfzodków, których konieczność wymaga ? to, cośmy dotąd usta- 
nowili na nasze ubezpieczenie? zmieni się na naszą zgubę, 
Skarb i Woysko do zatracenia naszego posłużą. 


Wzieliśmy do Rak‘ Proiekta Rządowe (ieźli się nie my- 
lẹ) dnia s. przeszłego Miesigca czas, który przeszedł, iakiegoż 
Nam postępku w przedsięwzięciu dowodzi? i iaki pośpiech za- 
powiada Ustawom? 


Nie będzie pewnie winą naszą opieszałość w czynieniu, 
nieoziębłości iest skutkiem powolność , baczność i rozwaga 
Nas trudni. 


Wielki iest zamysł, któryśmy uczynili o wielki w za- 
miarze , wielki w samym zebraniu , Prawa Narodowi dać mamy. 


Polak co dotąd w wadach swoich podoba, przeraża się 
naylepszą nowością, i niż swoy umysł zniewoli na uznanie przy= 
wary dawnością poważney „dobrą nowość odrzuca. I nie dziw 
przywykł być prowadzonym, a nigdy niewolenia nie doznał, 
naypożytecznieysze Ustawy z słodyczą i zachęceniem podawa= 
ne mu byfy, narzuconych nie cierpiał. Unia , to szanowne » 
to pożyteczne dwu udzielnym Narodom dzieło w Roku 1401. 
za Władysława zaczęte, przez połtora wieku doskonalone „ w 
R. 1569. ledwie istotnie skończone przez Zygmunta Augusta 
zostało , za Zygmunta III. ieszcze przez Statut być stwierłzo- 
nym potrzebowafo , ai w tym czasie ieszcze postrzegamy niee 
zupełność ziednoczenia, pierwszy raz Władza Woyskowa iest 
iedną , a Skarby dotąd są różne. 


- 
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Szczęścia i swobod Przodków naszych pamiętni, z nie= 
śmiałością roztrząsamy ich czyny, i przywar znaydowąć nie 
śmieiąc » lękamy się nieszczęść nawet naszych unikać , ieźli z 
dawnych wypływaią Ustaw. 


Ważność rzeczy wymawia ostrożność naszą , idzie o Pras 
wa, pod któremi żyć mamy, i żyć będą powinne Pokolenia 
nasze , kochamy siebie w Nas samych, kochamy Nas w Potom- 
kach naszych, a ieźli się strzeżemy żebyśmy nie kończyli bez 
pomyślności wieku. który żyiemy, nie chcemy » żeby Nastę- 
pce nasi wiek niepomyślny zaczęli , i byli w potrzebie uczyć 
Synów i Wnnków narzekania i przekłęstw , do którychby Prawa 
nasze dały przyczynę. 


Szczęściem iest ludzi, którzy pod Prawami swoiemi, 
nie pod wyrokami Tyranów Żyć przeznaczeni, lecz równym iest. 
nieszczęściem być niewolnikiem złego Człowieka, iak złego 
Prawa, i gorszym ieszcze ma tamtego natura powstać rozęrze- 
sza » Prawo samą naturę czyni podległą , Tyran ograniczone ma 
życie, z nim okrucieństwa ustaią, Prawa swoią trwałością są 
straszne „ wybiie się z pod nich trudnieysze. 


To „com mówił N. STANY! odkrywa Nam iakiego czasu, 
do Ustaw życzyć sama potrzeba każe , mamże przekładać, iak 
Nam czas długi podeyźrzenie zabiera „ i wzajemna między na- 
mi nieufność ? chce milczeć zgorlzona powszechność, my wła» 
snych czynów świadkowie mamy pod oczymia dowody, 


Zniknęła w Izbie naszey o niewinności pewność, mi. 
fość Oyczyzny „ miłość Wolności „ czystość powodow do Zdaa 
nia, bezstronność w proponowaniu, próżna od osobistych wie 
doków w utrzymywaniu. Propozycyi stałość „, nikomu przyznane 
nie sg; i My cośmy Kraiu własnego i postronnych Narodów 
ufności być mieli składem, sami siebie posądzaiąc wzaiemnie, 
na powszechne podeyrztnia wydani s sami sobie zaprzeczyliśmy, 
wiarę.. Poydziemyż. daley w,Ustawach ? poydziemyż śpiesznicy? 
nie STANY N. zatrzyma Nas w każdym Artykule ta podeyźrzli-, 
wa baczność, którą cień własny przeraża» podobni do wyle inio 
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nych trzęsieniom ziemi, i w mieyscu, w którym stoiemy, zpu- 
„ba Nam grozi, i daley postąpić nieśmiemy, żebyśmy w prze- 
paść nie wpadli, 


Są w Proiektach Nam podanych rzeczy niepodobane są 
takie, które się szkodliwemi wydaią, które zamienione w Prą- 
wo, zdałyby się zamienić spokoyną w zamięszaną Oyczyznę 
naszą, które stawszy się Prawem, staćby się mogły drogą, któ- 
rąby w Domy nasze wszedł niepokoy, a między nasze swobo- 
dy wprowadził niewolę, 


Są takie podania , albo Nam się być takiemi wydaig , po- 
ięcia moie być mogą mylne, ale poięcia tylko przekonanie we 
mnie stanowią , i własne przeświadczenie i ostrzeżenia współe 
Braci moich, których się doradzać mam za powinność , gotnią 
mnie do przeciwności tym radom , które w Proiektach nieuży- 
tecznemi, tym bardziey „ które szkodliwemi uznawać będę ; 
nie przeto iednak, że w Proiektach części niepodobane czytam, 
proiektuiacych posądzam „ między ich widzeniem a postrzega- 
niem moim, iest Sędzią Narod i przyszłość , one dadzą wyrok 
kto się z Nas myli, nieprzeto poprawy Rządu potrzebną nie 
widzę , nieprzeto zamysł nasz i Prawa do skutku igo, posta- 
nowiene nieskutecznemi chcę zostawić » wady, Proiektów s biorę 
za pobudkę do ich doskonalenia, nie sa dla mnie przyczyną 
do wstrętu od poprawy , którey Rząd nasz wymaga, którą za 
cel związku naszego wzioliśmy , którą dokonać przyrzekliśmy 
Prawami „ którcśmy w-tym względzie ustanowili, 


Co sam czvię, radbym z czuciemr waszym N, STANY! 
połączył, radbym Rząd widział : Rząd taki, króryby Nas zie- 
dnoczonych szczęściem powszechnym wewnątrz , bezpiecznych 
„zewnątrz uczynił , któryby czyniąc sławną szczęściem i wol- 
nością Oyczyznę naszą, czynił Ją dla postronnych powabną , 
i ieźli dotąd znaydował Polak część w świecie, która dobrocią 
Rządu większą wtamecznych Mieszkańcach sporządzała do ich 
Oyczyzny miłość, niż mogła Polska przywięzować do siebie 
Polaka ? odtąd Prawa nasze niechby sprawiły, żeby nie tylko 
Polak szczęście swole nad wszystkich Świata Mieszkańców ptzę< 

B 
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kfadać lubił , i miał przyczynę, ale żeby postronny równa- 
iac słodycz Życia swoiego z naszym znalazł, coby mu date 
pobudkę tęsknić , że Oyczyzna nasza nie iest dla niego. 


Czyńmy tak Nayiaśnieysze STANY! czyńmy z tą usil- 
nościg, do iakiey nas wzbudza Sława nasza, miłość szczęścia 
naszego , życzenie dobrey o nas w potomnych wiekach pa- 
mięci. 


Żebyśmy nie przyrzekli Oyczyźnie ulepszeń Rządu, nie 
mielibyśmy zasługi, i oraz nie bylibyśmy winni zawodu; ale 
gdyśmy przyrzekli ? zawodząc , nietylko do sławy prawo tracie- 

„my, ale ściąpniemy niesławę; więcey nadto staniemy się win- 
nemi g-rżkich Skutków, których dozna Oyczyzaa, i zniesie 
powszechność, czy w tym, czy w poźnych wiekach z nie- 
rządu, 2 którego ią dźwignąć nam byť czas zostawiony, a my- 
śmy go użyć nie chcieli, 1 


Czyńmy, co czynić winniśmy, a ieźli nam czas zamie- 
rzony , położeny obok zamiaru naszego przeświadczamy się, że 
nie wystarczy kończeniu; Czyńmy, co czyniąc Panem czasu 
sam Narod, dla którego i Rządu, i szczęścia życzemy , uczy- 
ni go sposobnym, żeby to kończył dla siebie, co my dla nie- 
go zaczęli, 


Zamyśleni nad ważną częścią Rządu, która nie podpa- 
dała pod nasze uznanie „ale od uznania Narodu zależy, strawiliśmy 
czas znaczny ; nie nad czasem strawionym s ale nad sposobem 
trawienia ubolewałem, nie przeto Propozycye przeczone, że 
niepotrzebne, ale że podeyźrzane „ chociaż niewinne. 


Rzeczpospolita nasza, iest Rzecząpospolitą Kraiową, 
Wolność nasza, na równości pomiędzy nami iest wsparta, Pra- 
wa tylko są naszą Zwierzchnościg, my sobie wszyscy równi, 
a Prawa równości strzegą. Prawa żeby byfy skuteczne ? bydź strze- 
Żonemi potrzebuią; Strózem Praw bydź musi wyższy nad ró. 
wnych, tego ustawy Królem nazwały , wyniosły go nad nas» 
położyły obok z Prawami, a poddały pod inne Prawa, które. 
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mi obowiązany do zachowania Praw nam służących, które na. 
szey równości strzegą i utrzymiuią wolności. 


Król w składzie Rządu naszego, iest równie potrzebny, 
iak same Prawa, bez tych nie bylibyśmy wolnemi, bez Kró- 
ja; Prawa nie byłyby dzielnemi, przewodzifby mocny nad sfa- 
bym, gardziłby ubogiego bogaty, a ktoby śmiał lekce ważyć 
Prawo równości, śmiało gwafciiby wolność. 


Gdzie zasadą wolności iest równość , gdzie strzegą ró- 
wności Prawa, które same przez się dzielności nie maig , bydź 
musi ten , kto dożor Praw trzyma, bydź must wyniesiony nad 
równość, bydź mus} Król: tę potrzebę szanowali od założe 
nia Reeczypespalitey Przodkowie. nasi, a ilekroć była przer- 
wang? cierpisli. 


Uznaiemy potrzebę Króla, uznaliemy że wielekroć Kró- 

a nie mamy, Prawa wpadaią w nikczemność, równość w po- 

zardę, w cierpienie Wolność, Kray w spustoszenie, Ziemia 

w odłogi, zapasy w zdobycz zuchwałych , to nam odkrywa 

rozważony dobrze samey natury porządek, to potwierdziły 

przykłady wiadome Wam Naylaśnieysze STANY przez własną 
pewność prz. żone tylą Głosami, i przyświadczone wyznaniem 

Przodków naszych , które przywodził (a ) w Kapturze 1572. i 

(b) Konfederacyi 1573. światło z gorliwością iączący Poseł 

Brasławski JW. JPan Wawrzecki. 
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(a) 1572. Kaptur: Gdy iuż zatym przypadkiem śmierci Pana , a Kró- 
la Naszego, Prawa wszystkie ustafy, a Ku żadney pociesze dobryta a spo- 
koynym Ludziom być nie mogą , dla czego tylko są i bywaią posta- 
nowione , albowiem Żii a wszeteczni Lódzie gdy nad sobą karania nie 
baczą , swego swywoleństwa nżywać wnżą się. Przeto &c. 

(b) Cobftederntio 1573.  Oznasmuiemy c. |1ż pod tym niebezpie- 
cżnym czasem bez Króla Pana zwierzchnego mieszkając , staraliśmy 
się o to pilnie na Zieżdzie Warszawskim , iakobyśmy przykładem 
Prozdków swych sami między sobą pokóy , Sprawiidliwcśc , porzą- 
dek i obronę Rzplitey zatrzymać i zachować mogli; przetoż stete- 
cznym i iednostaynym zezwoleniem i świętym przerzetzeniem sobie 
to wszyscy spólnie, Imieniem wszystkiey Rzplitey obiecuniemy i obo% 
wiązuiemy się pod wiarą , poczciwością , i sumnieniem naszym: I 
Nsyprzod żadnego rozerwania między sobą nie Czynić , ani dismem= 
bracyż żadney dupościć , Śr. 
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Prawdą iest: że trzeba Króla, ieźli trzeba? trzeba gó 
zawsze ; ilekroć bez Króla, tylekroć bez Praw, bez Wolności 
będziemy , Interregna niszczyły, Interregna zgubig Oyczyznę. 
Tak czuiemy , tak przeświadczeni iesteśmy , a przecięż potrze- 
ba i przeświadczenie nie kończyły rozróżnień naszych „ lubo 
nie stanowić o tym, ale Narodowi zostawić , żeby Interregnom 
zabiegał , mieliśmy; wydani byliśmy, i posądzeniom wzaie- 
mnym , i nieufności publiczney. Tak gdyśmy nad zapytaniem 
Narodu długo wątpili, i lękamy się dotąd, żeby Narod nie u- 
stanowił Dziedzica Tronu „ opuściła nas istotna lękliwość , źe- 
by bez Rządu nieprzyiaciele nasi zdeptawszy Prawo, nie stali 
się Dzićdzicami neszemi. 


Nasyiaśnieyszy KROLU Panie Nasz Miłościwy! ziedno. 
czyłeś rozróżnienia nasze dnia 20, presentis, rozrzewnienia, 
na które patrzyłeś „ były świadectwem wdzięczności, którą 
wzbudziłeś w sercach: ta iest iedna, ta nayokazalsża nadgro- 
da dobroczynnemu od wiernych; przeydzie w pamięć Potom- 
ków naszych , liczyć sobie będą te klęski, któreby przez In- 
terregnum zniosła Oyczyzna , a ich okropność będzie miarą 
wspaniałości Króla „ którey na ochronę Oyczyzny, i wiernych 
Poddanych użył. 


Ma wyniść Uniwersał do Kraiu, żeby o sobie radził, 
Nayiaśnieysze STANY! nayszczęśliwsza na zapytanie odpowiedź 
nie będzie skuteczną, czas Obradom naszym zamierzony» iest 
bliski, upłynie; Rady zostaną bez skutku» nasz zamiar bez 
uiszczenia, tym samym bez ratunku Oyczyzna, 


Połiczcie godziny, które waszym choćby nayusilniey- 
szym Pracom zostaiz , policzcie rzeczy zaczęte, które czeka. 
ig końca, Deputacyi przeznaczenia , które ieszcze są w cią- 
gu czynień, Sprawy i obranie różnych Magistratur, co nam 
bierze za opuszczenie powszechność ; Policzcie Proiekta Rzą- 
dowe , i ich ważność z ostrożnością, którey do nstaw zażywać 
zwykliście, obok położcie; zamyślcie się nad czasem do wyi- 
ścia Uniwersału i powrotu odpówiedzi potrzebnym s zastanówe 
ciè się wiele Artykułów zawieszonych bydź musi dla stosun- 
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ka do odpowiedzi Narodu , którey oczekiwać będziemy? wnidź. 
cie w liczbę ustaw waszych, które przeczytać, w porządne 
materyów połączenie ułożyć 3 zaczętym dać dokończenie po- 
trzebuiecie, a roztrząsnąawszy to wszystko , osądźcie , czy ro- 
spacz moia o ubezpieczeniu rządem Oyczyzny naszey iest sľu- 
szną? czyli zawdną? 


jeźli zawodną znaydziecie ? daycie porządek, i iedno- 
myślność czynieniom naszym , a postępuycie z tym pośpie- 
chem, którego wyciągają zamysły nasze, żebyśmy siebie, i 
Oyczyzny nie zawodzili. 


jeźll słuszną ? bierzcie podany przez JW. Posfa Brzeskie. 
go do zabieżenia sposób; ten tylko iest w ręku naszych ; 
Czas Seymowi, i czas Związkowi naszemu naznaczyliśmy , czas 
ten ledwie nam na to wystarczyć może, żebyśmy obracho- 
wawszy Magistratury , wydawszy zasłużonym Kwity , i świa- 
dectwa „ obrawszy Osoby. które* na potym exekucyg sprawo- 
wać maią, przeczytali Ustawy nasze, i spisali porządny re- 
gestr zamiarów w materyach zaczętych » które końca czekaią, 
w Proiektach przedsięwyiętych, które zostawić przyidzie Reces- 
sem następnemu Sey mowi. 


Albo to czynić iuż przedsiębierzmy , albo użyimy śrzo- 
dka, żebyśmy czas ieszcze zyskowny przedłużonym do uży- 
wania widzieli, bo iakaż zachodzi różnica między dzielnością 
Seymu naszego, a następnego, podziału Wotów, do podziełu 
materyi stosownego nie maiąc , dzielny nie będzie, a któremu 
nayważnieysze do Ustaw zostawiemy Proiektą.  Proiekta te, 
które nayistotnieyszego w związku naszym celu bydź miały 
skutkiem , w ktorym ulepszena wewnętrzne: w czym ia Usta- 
wę Rządu uważam , przyrzekliśmy. 


Wnidźmy w to ieszcze: Postać Europy iest odmienio- 
na, ale iak się z czasem przy kongressie odmieni? nie przewi- 
dziano: interessa nasze ieźli zostać maią naszemi; mieć mne- 
szą z cudzemi związek „ po zakończoney Konfederacyi przed 
opisaniem Formy Rządu, a zatym przed ugruntowaniem losu 


ZE Co) KWH 


Qyczyzny naszey , my nie będziemy wchodzić w układy mię- 
dzy postronnemi, ale układom postronnym podlegać prze- 
znaczeni będziemy, 


Nie przychodzi mnie bez zwycięstwa nad sobą mówić 
otym, o czym między końcem Maia, a początkiem Czer- 
wca mówiłem zapewnie mylnie, bo nieskutecznie; o czym ie- 
dnak dziś tak mylnie milczałbym s iak wtenczas mówiłem da- 
remnie; Przełożoną iest Wam STANY Nayiaśnieysze! Reda 
przez JW. Posła Brzeskiego Litewskiege, ley pożyteczność dia 
Oyczyzny raczył przyświadczyć. = Głos KROLA jmci z Tronu 
styszany , Przewodnikiem nam iest Nayiaśnieysze STANY do 
szczęścia, Przewodnikiem da śrzodka, który szczęście uwis- 
czni. 2 KRÓL ten , któremu pamięć o pom ;yślności dla Ludu 
umiała wzniecić zapomnienie o sobie , i jego pociecha, któ- 
ra czuł wienczas, gdy tego dowodził , 1 fzy wasze, które 
wdzięczność dobyła s3 rękoymią iżytocznośti tey Rady s któ- 
ra nam na ostatniey Sessyi podał. 


Udoskonalcie, co niedoskonafym. widzicie w Proiekcie 
od JW. Posła Brzeskiego podanym „ z pociechą mi pewnie przyt- 
dzie widzieć mysl jego zwad oczyszczoną, a tym samym po- 
żytecznieyszą Oyczyźnie y czego szczególniey życzy. 


Wyzuliśmy się z Prawa przedłużenia Związku naszego i 
Seymu, aleśmy nie wyzuli z Prawa Narodu, któremu nie za- 
przeczamy zwierzchności; w nim iest naywyższa wola, w nas 
tylko woli, którąśmy od niego wzięli wykonanie: Proiekt 
odwoływa się do Narodu o to, co nie iest w mocy naszey, a 
w czym moc iego ograniczoną nie iest ; potrzebę, którą sami 
widziemy, która niebezpieczeństwem Narodowi grozi, a bydź 
przez nas zapobieżoną nie może , niech Narod sam widzi, i 
niech iey sam zaradza, 


Nie myślę, żeby rozważony dziś Proiekt mogł się zdać 
Prawu przeciwnym, iak się zdał po przeczytaniu pierwszym 
w tey Izbie, 
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Gdzież iest Prawo, któreby broniło udać się w tym do 
Narodu, co sobie Seym niewolnym znayduie, i czy Prawo ta- 
kie bydź może? Wiem, że nie iest, i nigdy nie było, a tą 
mocą, iakgbym bronił ważności powszechney , bronifbym, gdy- 
by Prawo takie bydź miało: Cożbyśmy szanować chcieli? gdy- 
byśmy nawet Narod za Zwierzchnosć nad nami uważać przestali, 


Przodkowie nasi w zbytniey ku Współ - Braciom delika» 
tności , nietylko w zdarzeniach ogólnych , ale w rzeczach od 
wielu Woiewództw przyjętych brali do Braci, była to wada 
Rządu, że się część iedna poddać wielu częściom do snólnych 
powodzeń i nieszczęść należacym mogła nie poddać, wada ta 
zamieniła się w czasie w występne Scymów zrywanie, wada ta 
wzięła początek z uszanowania Narodu, my z wady wys-liśinys 
nie przeto iednak 2 uszanowasia godzi nam się wychodzić, a 
ieźli iuż nam wada nie zrywa Obrad , już nie wytacza tych 
z podlegania Prawu, którzy nie stanowili Prawa, icźli wada 
nie szkodzi? nie szukaymy szkodzić wolności , uwłaczaiąc 
naywyższey Narodu Władzy. 


Coż iesteśmy ? i co nas czyni poważnych? oto Creden. 
tiales i Instrukcye, któremi nas zaszczycili Współ - Bracia: 
Czegóż szukamy? i co przez odezwę do Narodu tzynierny ? 
oto szukamy ich woli do tego, czego przedsięwaizść bez In. 
strukcyi nie możemy, dlatego, iż tych, którzy nas kredens0= 
wali, szanuiemy; ich szanuiąc, szanujemy wolność naszą, a 
co bez woli Współ - Braci czynić nie śmiemy? naszym przy- 
kladem uczymy, żeby bez nas czynić nie śmieli ci, którzy 
od nas wybrani będą, 


Nie iest Proiekt przeciwny Prawu, gdy się oto do Na- 
rodu udaie „ co chociaż każe potrzeba czynić, zachowuiąc Pra- 
wo, czynić bez Narodu Seymi nie śmie, 


Udaie się do Narodu Proiekt, zupełnie wszystko Naro- 
dowi poddaiąc , a w czym Seym dać wyroku nie może, zo- 
stawuie uznaniu Narodu, i mamyż widząc potrceby. którym 
zaradzić nie mamy mocy, ukryć ie przed Narodem, żeby mo- 
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cy swoiey do zaradzenia nie zażył + Cożbyśmy przez ten po- 
stępek czynili? otobyśmy ratunkowi szkodząc, sporządzali Oy- 
czyźnie zgubę. 


Zarzut: Że Prawo naiednym Seymie ustanowione , bydź 
odmienione bez iednomyślności nie może » nie służy zdarze> 
niu; nie iest Proiekt do odmiany Prawa, owszem iest świa- 
dectwem uszanowania dla Prawa: a gdy tenże Proiekt zostauuie 
Narodowi iego właściwą wolność „ odmienić w Seymie Osoby» 
i dać Instrukcye wybranym; gdy to się stanie: odmiana In- 
strukcyi , Seymu postać odmieni, nie my iuż będziemy , któ- 
rzy Prawo odmienić maig, a choćby i my» nie Osoby nasze s 
2 charakter, (który nam Instrukcyeę dadzą, skladać Seym 

ędzie. ? 


Słuszną zaś i konieczną iest rzeczą, żeby odmiana Osób 
zostawioną była woli Narodu: Panem iest, i nic władzy iego 
ograniczać nie może, a czybyśmy tę wolność uszczupiić chcie- 
li, byfby to kron , któryby zuchwafość oznaczał, ale któryby 
skutku nie zrządziłf „ postąpiłby Narod, iakby postąpić podo- 
baf, miara ufności, którąśmy zasłużyli, byfaby prawidłem ie- 
go postępku; nie narażaymy siebie na posądzenie , Narodu na 
potrzebę odrzucenia naszego; Niech będzie Panem, iak iest 
istotnie „ niech zachowa kogo podoba, lub kto się zachować 
zechce, niech się odmieni, kto życzy bydź odmienionym ; 
można byfo przez uchylenie Scymików ścieśnić Narodu Prawo 
w wybieraniu Posfów „ którzy tylko na Seymiku obrani bydź 
mogą , ale daigc Seymiki, Wolności wybrania Posłow , iuż ode 
iąć nie można, wybierze ich, chociażbysmy zakazali wybra- 
nie , wybierze, bo ma wolność wybierać , bo ma potrzebę, i 
oto tylko tu idzie, czy ma wybrać z własnych pobudek, czy 
eraz i z naszey rady ? 


Otwartość do ufności iest drogą „tę Narodowi winniśmy, 

i tę pewnie wszyscy zachować chcemy; zwłaszcza, że mam, 

i mieć zawsze będę, i z nauki Przodków naszych » i z do- 

świadczenia naszego to uznanie , że w iednych Osobach zatrzy- 

mywać długo naywyższą władzę,» iest ścieśniać władzę Jasa 
u» 
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da, niebtzpieczeństwem wolności grozić przez przykład, «a 
utrata przez powtórzenia; tak Rzym zginął za Cezara, my 
w Seymie 1768. w upośledzenie wpadli » w Seymie 1775. 
ponieśli straty, w Seymie teraźnieyszym zbliżamy się do nie- 
bezpieczeństw ; nie przeto że Seymy długie „ ale że dluga w ie- 
dnych Osobach władza, i chociaż się od moralnego zepsucie 
potrafiemy ochronić, materyalni przecięż iesteśmy; Dusze na- 
sze czynią przez ciała „ tych osłabienie „ osłabia w Duszy czy» 
nienia dzielność. 


Potrzebna do Narodu odezwa „ potrzebna dla skończenia 
co iest zaczęte , dla ubezpieczeuia, co niebezpieczne, dla u- 
strzeżenia się Zagrożeń zewnętrznych » dla ochronienia się od 
wnętrznych zaburzeń; Kray w związku, Kray w bezpieczeń- 
stwie ; w rozdzieleniu ? zostawiony iest zgubie. 


Takiey odezwy wytiąp* ponas dobra wiara, przezorność » 
którąśmy winni Przyszłości, i w ostatku powinność „ która 
z Uniwersału iuż udecydowanego wypływa- 


Chcemy odpowiedzi na zapytanie, które Narodowi czy« 
niemy, chcemy odpowiedzi od wszystkich Woiewództw , Ziem s 
i Powiatów „ komuż tę odpowiedż powierzy Narod» i przez 
kogo w Seymie doniesiong zostanie? kiedy ostatni Ture 
nus okazał „ że połowa prawney liczby Posłów Seymu nie 
składa; nie wpadnie myż w porozumienie o podstęp, o który 
śię tylekroć w publieznych Głosach pomawiamy w tey Izbie 5 
nie wezmąż za naszą pomocą niechętni, ieźli są wewnątrz» a 
zawistni, o których nie wątpiemy zewnątrz do posądzeń ua. 
szych pozoru, i czy go nie zażyłą , do oskarżania niewinnych 
zamysłów naszych ? 


Rzekną do Braci naszych „ i mieć to będzie podobieńe 
stwo do prawdy; nie dano wam mocy wybrania Posłów „ któ- 
rych nie macie, albo nie są w zupełney liczbie , nie dano 
władzy odmienić tych s którymbyście "ufać nie'chcieli; komuż 
waszą poruczycie odpowiedź ? na kogo włożycie powinność u- 
bezp ieczenia pierwey Praw waszey wolności przez opisy 

c 


P Co) XS 


la, nim przeznaczycie Królestwo, uchybif Seym Prawu wa- 
szemu , i chce po was, żebyście resztę Praw waszych rzucili 
niebacznie losom „, nie wybieraigc komubyście powierzyć ie 
mieli. Wrażenia podobieństwem wsparte „, iakiż sporządzą 
skutek ? oto, albo odpowiedź nie- przyidzie , albo nie będzie 
ktoby ią doniosł , albo przyidzie wtenczas w częściach tylko, 
kiedy nam inż czas słuźyć nie będzie, kiedy służyć nie będzie 
samey Oyczyźnie , żeby sobie radziła. 


jeźli przeczyć nie można, że zamiarom naszym, po- 
trzebom Oyczyzny , nieuspokoioney Europie , która Oyczyznę 
naszą w niespokoyności trzyma czas zamierzony Związkowi 
naszemu wystarczyć nie może; przedłużenia czasu potrzebę 
przyznać musiemy; a ieźli potrzebie przyznaney zaradzić, nie 
iest dziełem naszym, i moca, Dziełu 1 mocy Narodu, te 
potrzebę żostawić z przełożeniem dokładnym winniśmy, ina- 
czey, zguby Oyczyzny winni będziemy , a wierność naszą dla 
niey wiecznemu podeyźrzeniu oddamy. 


Nie ubezpiecza Kraiu i Rządu Seym wyznaczony, mię- 
dzy skończeniem naszego , a zaczęciem przyszłego iest prze- 
rwa, która wystarczy wpadnieniu nieszczęść , których nie 
wstrzymaią spoźnione Obrady, czekaiące opisu. którego usku- 
tecznić, ani czas, ani sposób, który stał się naszym nałogiem 
nam nie dopuści. 


Co zaś Nayiaś: STANY wam powiedzieć winienem ; iest 
to: że nietylko zachowaniu Oyczyzny naszey nieprzerwanie 
potrzebnym Seym widzę, ale więcey ieszcze potrzebnym u- 
znaię Związek , który w ziednoczoney władzy, wszystkie wła- 
dze publiczne, i moce prywatne podległe trzyma, który nie 
dopuszcza zuchwałości wychodzić z obrębu uszanowania dla 
Praw, który Europie ukazuie.nas ziednoczonym Narodem , do- 
tąd zawsze w rozerwaniu widzianym. 


Nie tym ia tylko okiem patrzę na Związek Konfedera- 


cyi naszey „iakim go uważamy niektótzy, że pomaga do dziel- 
ności Seymowi, żeby decydował Pluralitate , patrzę na Zwią- 
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zek , iako na węzeł , który łączy Prawa z ich zachowaniem, 
Obywatela ku Prawom trzyma w karności, zuchwałość odra- 
ża od powstania przeciw Zwierzchnościom, psuie, zamysły dą- 
żyć do rozdwoienia mogące, czego Seym inny, chociażby 
opisany , chociażby pluralitate decydować Prawo maiący , spra- 
wić nie będzie zdolny, inny zlecałby Magistraturom, ten sam 
przez się nawet iest dzielny , bo poświęcony Związkiem, bo 
bpewniony Przysięgami od Magistratur, i Woyska odebranemi. 


Zawodniebyśmy póymowali Konfederacye nasze , żeby- 
śmy ten cel, ten powód iedyny naznaczali dla nich „ że. plu- 
ralitate decydowały, Seymowe to tylko Konfederacye za na- 
szego iuż wieku sztuką postronną wprowadzone przestawa- 
ly na tym iedynie, dawne Przodków naszych Konfederacye, 
były sprzymierzenia istotne , przez które łączył się Narod 
w pewnych celach do Publicznego Dobra, i spokoyności zmie- 
rzaiących, co świadczy 1573. nie były Seymami, ale iedności 
Narodu i bezpieczeństwa Kraiu Stróżami , taką iest nasza, 
a lubo w Seymie zawarta, uroczystość atoli Związku naszego 
godna bydź różną od Związków , które nasz poprzedzały , go- 
dna go zrównać z temi, których nasi Przodkowie użyli nie- 
raz na szczęście Narodu. 


Tak uważaiąc nasz Związek „, zważcie Nayizśnieysze 
STANy! czy po przerwanym Związku Seym inny, ieźli go 
tylko rozdwoienia dopuszczą dzielność $ey mu Związkiem spo- 
ionego zastąpić może, 


Nie pospolita to pora, w którey iesteśmy, nic zbaczno- 
ści ustawney spuścić mie można, iedna zaniedbana godzina, i 
szczęście wydrzeć, i nieszczęścia zapalić iest zdolna; mamyż 
z mocy zaradzenia wyzuci, nie ostrzedz nawet Narodu „ żeby 
sobie zaradzaf ? 
| _ patrzmy na siebie „czego wewnątrz lękać się mamy, patrz- 
my na Państwa, które Nas otaczaią ; ieźli Woyna ustanie s 
spokoyność nasza tym mniey beśpieczna, `e cudze zatrudnienia 
Nas w pokoiu trzymały , lecz zawiść i niechęć prożnować nie 
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(lubią a skoro wolne od przeszkod, szkodzić szukaią; My ich 
«celem iesteśmy, i gdyśmy naybardziey niebezpieczni, w ten 
czas naymniey czułemi zostaćbyśmy bez związku musieli, draźni= 
iśómy przez dwa łata nieprzyiacio! naszych, nie myślmy, że Nam 
przebaczali, pobfażali zatrudnionemu Stanowi swemu, iuż się oswo- 
badzaią z zatrudnień, iuż powracaią do sposobności, żeby się 
mścili nad Nami; chcemyż dla nich przydadź łatwości? przy- 
damy, zostawuiąc Qyczyznę bez Rządu, Narod bez sposobno« 
ści baczenia na swoig całość. 


Ograniczyliśmy czas związku naszego. myśląc, że cele 
Związku uiszczonemi zostawszy , zostawią Narod pod Związkiem 
Rządu trwałego, lecz to się nie stafo i nie stanie się do czasu, 
któryśmy zakreślili związkowi; Byfże nasz związek dla próżno- 
ści tylko., a nie dla celów; ieźli dla celów ? niedopełnione cele 
Związek zatrzymać powinny dla dopefnienia, a gdy go zatrzy- 
mać Nam iuż nie wolno, komuż zdawać się będzie, że zatrzy- 
manie Narodowi zostawić nie powinniśmy? ja tak nie sądzę, 
i uznałbym siebie przeciw Oyczyźnie występnym , gdybym chciał 
zostać przeciw Narodu, albo sekretnym, albo nieufnym. „On 
jest Panem losu swoiego ; ieźli osgdzi, że ubezpieczenie iego 
przedłużenia związkn wyciąga? przedłuży. Osoby wybierze, i 
Osobom „prawidła przepisze. Jeźli osądzi inaczey ? uczyni ina- 
czey ;a co sam sobie sporządzi , sam znosić będzie. nie ma- 
iąc Prawa wyrzucać Nam albo niebaczność , albo nieszczerość, 
alba nadto co więcey., czego być winnemi nie chcieymy , bro- 
niac sobie znoszenia się z Narodem, wydamy się na słuszne po- 
deyrzenia w Narodzie, a gdy niebezpieczeństwa z nieukończo- 
nych celów Związku naszego są oczywiste? gdy nasze rozró- 
Żnienia są iuż wsławione, gdy liczba Posłów połowy niedocho- 
dząca iest iuż Narodowi wiadoma? Chociażby odezwa do Na- 
rądu nie wyszła, Narod na Seymiki zwołany użyie Prawa , które 
mu służy, i będę z tych ieden , który za powinność poczytam 
to radzić współ.Braciom , co nieskutecznie radzone w Seymie, 
co przez Seym odrzucone widziałbym. 


Lękali się Przodkowie nasi, -i My się długich Seymów 
dgkamy., czas poznać, że dla krotkich Seymów Przodkowie na- 
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st nie ułożyli Konstytucyi porządney, My dla $eymów. długicha 
co było w Konst: dobrego? zepsuli; Czas poznać, że Nam niedfu- 
gie Seymy szkodziły , ale długie Osob iednych bez znoszenia się 
z Narodem Seymowanie szkodziło „ nieļSeym skracaiąc, ale skra- 
gaiąc czas Osobom do Seymowania wybranym ubeśpieczemy 
Wolność, i upewniemy stałość tych Ustaw , na których wspie- 
ra się Wolność, wszak sami o sobie mówić możemy, że w 
Końcu nie iesteśmy do zaczęcia podobni, a kiedy sami w so- 
bie odmienić się ani skłonności, ani nadziei nie mamy, przez 
miłość Qyczyzny chcieć Nam należy, żeby Nas odmieniono , 
a zachowano ten związek, który ieźli nie czyni dotąd Oyczy= 
Zny szczęśliwą, czyni bezpieczną. 


Przez rozwiązanie Związku „ lękaymysię rozwiązać spo- 
ienia iedności Narodu , nasze rozróżnienia wewnątrz , zewnątrz 
cudze uspokoienie podzielą na partye Narod, za partyami Cy- 
wilnemi, poyść mogą partye Woyska iuż licznego, a niekarnego 
ieszcze, nad którym iest wprawdzię Rząd Ekonomiczny w Kom- 
amissyi i to nieopisaney, ale nie ma władzy, tey Mechaniczney 
władzy , która i wzrusza i uspokaia dzielność tak potrzebney , 
a oraz tak niebezpieczney sprężyny , iaką iest Woysko; mówić 
możemy, że Woysko nasze albo od nikogo władane nie iest? 
albo od każdego kto ie przywłaszczyć potrafi i zechce, mniey 
mówię, niż cznię, a równie w tey mierze mówić boię się» iak 
iak lękam się milczeć, zostawuie mądrości waszey , czuycie 
niebezpieczeństwo, a raczey chcieycie milcząc zabiegać , niźli 
mówiąc wzruszać ; Wspomniycie na niedawne czasy: Konfede= 
racya Roku 1764, do R. 1766. trwała, Woysko iakie było, bya 
fo pod wfadzą Regimentarzów , pod Kommissyi rządem, a Kon- 
federacyi bacznością składał się z Partyi Narod, ale póki trwat 
Konfederacyi związek, nikt nie pożytkował z podzielonych Pol- 
skich umysłów, rozwiązano ten związek w Roku 1766. na 
czwartym w przeciągu Konfederacyi Seymie , gdy się iuż zdało 
wszystko bezpieczne, (c) w ten czas poróżnione umysły służyły 


c) Rozwiązanie Konfederacys. Z dwóch nieco różnych przyczyn, nayx 
) y z bae Y aii 
przod w W. X. Lit. a potym w Koronie uczynione Generalne Kon- 
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zamysłom postronnym za pozor do związków pierwey w To- 
runiu i Sfucku, potym w Radomiu, iów Seym R. 1767, zło- 
Żyły, którego było początkiem solenne Poselstwo do Nayiaśń: 
Jmperatorowy Ross: z podziękowaniem “za wsparcia Związków, 
i upraszaniem o Gwarancyg. Niech to Prawo czytane będzie, 
od którego Seym się zaczynał , które zaczęło, gruntowało, i 
mnożyło nasze nieszczęścia, (d) zwolniliśmy ie męstwem 


naszym , które Nas na początku Związku naszego wspierało , 


lecz Związku zniszczeniem, znowu nieszczęścia wróciemyś 
tychże My skutków szukamy? ieźli nie tych daymy Narodowi 
uznać ten śrzodek , którego użyciem i Nas, i siebie zachowa 
od zguby, 
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federacye , gdy przed szczęśliwą Koronacyą naszą iącząc się w iedną 
za cel zbawiennego Związku bezpieczeństwo Maiestatu Naszego , i 
utrzymanie wolności założyfy , a tym iedynie końcem w nierczerwa= 
nym węzle dotąd zostawały; W przeciągu tegoż czasu doświadcza« 
iąc nie tylko abextra zupełney dla Nas od postronnych Monarchów 
przyłkźni, lecz ab intre nieporuszoney ku Nam onych tego Króle- 
stwa Obywatelów wierności Se. Przeto tego Związku żadney iuż nie 
widząc potrzeby , raczey na istocie iednomyślności spainiącey serca 
Obywatelów szczęśliwość tey Oyczyzny Naszey, a w niey naszą 0s0- 
bistość pokładaiąc , też Konfederacye tak co do osobnych ich Zwią- 
zków, iako do wzaiemnego między sobą złączenia , tudzież wszystkie 
Woiewództw , Ziem , i Powiató Konfederacye rozwięzuiemy Śc. 


(d) Konstytucye Seymu 1763. Roku, STANY Koronne i W. X. Lit. zie- 
dnoczywszy się węzłem Konfederacyi Generalney, dla utrzymania Wol- 
ności Narodowey , iako i dla naprawy defektów & abusuóm, lub 
ulepszenia wszelkiego, któreby się w Oyczyznie neszey potrzebnym 
pokazało, a postępek takowy Patryotyczny będąc wsparty od Nayiaś: 
Jmperstorowy Jeymci caley Rossyi, szczerey Alliantki i Przyiaciof= 
ki naszy ( bo tego przez wspaniałe interessowanie się ku dobru Rze= 
czypospolitey i konserwacyi Wolności naszey dowody dafa ) więc też 
Skonfedernwane STANY Oboyga Narodów , tak nieoboiętnemi prze- 
niknione będąc przyiaźni i dobrego Sąsiedztwa dowodami , sołenne do 
Nsyiaśn: Jmperatorowy Jeymci wysłały Poselstwo , dla oświadczenia 
szczerego podziękowania, i upraszania przez tychże Posłów o kontynua- 
cyą pomocy Przyiacielskiey, i o wysoką Nayieśn: Jmperstorowy Gwa- 
rancyą , dla niewzruszoney i wieczney konserwacyi Praw , Wolności, 
Prerogaryw każdego, i legalney Formy Rządów Rzplitey. Śc, 
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Bez szczęścia, ale nie bez przyczyny Seym 1766, rozė 
wiązał Konfederacyi Związek, bo choć mylnie , ale uznawaf 
wszystko bezpieczne; co w Związku zamierzone czytał ? wi- 
dział iuż wszystko skuteczne, i to w rozwiązaniu Konfederacyi 
zapisał: ale My co ani zamiarów w Związku spisanych skute- 
cznemi, ani niebezpieczeństw zabieżonemi, ani upewnioney 
przyszłości, ani ugruntowaney pomyślności Oyczyzny nie wi- 
dziemy; co przeświadczeni iesteśmy o wszystkim przeciwnym» 
chcemyż nie tylko nie czynić przez siebie ale nawet Narodowi 
potrzeb czynienia nie odkryć? Nay iaś: STANY! cośmy być mieli 
filarami wspieraiącemi Oyczyznę , będziemy narzędziami iey zgu- 
by; Długo mówiłem na wasze znudzenie , na własne uspoko- 
ienie nie dosyć; czyńcie co Wam Bóg, sumnienie, i zacho» 
wanie Oyczyzny doradza, daycie czas Narodowi, gdy go do 
własnego użycia nie macie. Ja ztych , które mną rządzą poe 
budek, proszę o czytanie Proiektu JW, Posta Brzesk: Lit. 
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